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= SEN Z OKAZYT. 
— ^ GLINIANSKIEGO ROKOSZU ` 


2 podanego teraz. do Druku w Warfzawie: 


x v Prs Rokofzu, z Kroniki Koludzkiego, ieft bardzo rzés 
telny, fam go memi oczyma czytałem. Jeft w niey i o Popie- 
“lu, jak w fzkłaną banię zamknięty , znurzony w ieziorze, a i tan? 
znalazły go myfzy, banię przegryzły, i iego ziadały. Jefti o 
 Złotarynko Kozaku , iak w trunnie ufiadł po śmierci, i iak miał 
do braci (wych mowę. Sgi inne, Tym podobne , bardzo cieka 
"we dziwy. ; 
i Gdy zaś celi zamiar podania tegoż Rokofzu czytałem, 
. padło mi na misi Montefkiego o aye zdanie. 
— Gmit (mowi on) czafem w flo tyfigcy nog , i iako niezy wy floi, 
^ Ezalem w fo tyfigcy rąk, wfayflko bez braku wali. 
|... Patryota ow, z tych daie mi fig bydz liczby: radby 
wfzyfiko obalił, co nie on flanowil. Radby wfzyfikich w.pieif 
wyciąć, co brali pieniądze; na to on tu, Cheffa Gliniaiffkiego 
- prowadził, l = - 
-- . Bawiło mię, gdym w moiey myśli Cheffa taR ftraffne. 
go pod Warfzawą Nawil. — Rozumial on, że tu tak wfzyfłko 
poydzie mu łatwo, iak fzło,pod Gliniany. Tam Xiądz brac lift 
napilal, że: ci Miniltrowie , ci Senatorowie, fg zdraycy Oyczy- 
zny. Coż tu po iakich Sadach? co po Iukwizycyach, dowo- 
` dach, odwodach, co po iakim prawnym Proccflie? Xiądz brat, - 
fakże mu nie wierzyć? Scinay Miniflrow! feinay Senatorow, rzu- 
€ay głowy pod Tron, Okryway drogim fekarłatnym, czerwo- 
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mym faknem, ale tu ktoż mu powie? kto brał, i na co brał? od 
zagranicznych pieniądze. Xiądz Brat, ani w Słucku, ani w Ra. 
domiu, ani w Barze, ani Macias se; zgoła w ER pod 
czas Bezkrolewia nie był, z ktorego Bezkrolewia, ieft wfzyftkie- 
go zawiązek. 

Gdy fię tak wieczorem, po dziennych gofpodarfkich u: 
trudzeniach zamyslam,fen a mię zamorzyl, a zatym, iak 
bywać zwykło, że czym głowa nabita, to fig też i w [nie ma- 
rzy, miałem fen takowy: Widzę fie bydź pod Warfzawą „wis 
4lzg bardzo liczne Woyfko, iakiego całe moie żicie w Polfzcze 
nie widziałem, a wfzyftko z dawnych złożonych Połakow. Na 


czele Woyfka, pa ogromny człowiek, wzrok marfowaty „cała 


poftać grozliwa, przed nim ktoś z regeflrami, na boku dwa 
zgromadzenia ludzi. Coż u kata! myślę fobie, za widok, w tym 
pada mi na myśl, dyć to Rokofz Gliniańfki, cały firuchalem! 
W tym Chef ow okrutny , tonem zapalczywym, krzy- 
knie na pierwfzych, a prawdaż to, żeście brali za graniczne pie. 
niądze? Ci przerażeni milczą, milczänie wziął za pewny dowod, 
więc dali zawolał! Na coż, wyznaycie bez ogrodki prawdę; 
tu ieden drzącym bardzo głofem, flowa przecinane: Naypra; 
wdziwfzy Polaku! Naygorliwfzy Polfkiey Oycryzny Synu! bra- 
liśmy na to, aby Polfkę Nafżę Koronę wyrwać z rak Niemie- 
ckich, a złążyć ią na głowę Polaka; pofirzegałem coś, że to nie 
exkuzowało. Głos jednak obraca do drugich, a wy znowu na 


coż? wyznaycie (krzyknie na nich) bez ogrodki prawdę. Cipo- _ 


dobniez iak i "ELA truchleiąc, nayswigtobliwfzy! nayprawo- 
wiernieyfzy Panie! o to po śmierci zmarłego Krola, chcieliśmy 
znowu cudzoziemca. ofadzić na Tronie, co gdy, fig w ten czas 
nie udało, tentąwaliśmy raz drugi, tentowaliśmy i trzeci, bo 
gorliwość nad Religią zręcznie nafz okry wala zamyśl. Tu fie 
Chef okrutay ig zapalony zamyślił , a ia zdrgtwialem od fira- 


chu; iużeż myślę fobie, o tym zapewnę myśli, z kąd tu wziąść 
‘ryle 
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tyle drogiego, fzkarłatnego, czerwonego fukna, n3 pokrycie” 
głow tylu! - 
i Aliści w mgnieniu oka ufiąpiła boiaźń , iakieyfi$ nabralenr 
ufności, i zbłiżyłem ku owemu Cheffowi, ktory niby to ten fam, 
có pod Gliniany , lecz w całey inney poftacyi innych fentymen. 
tow, niżeli kronika na domyśl maluie. 

Starzec pówazny , wcale rozfądny , względny i przyiemny, 
ten ramionami wzrufzy wízy tonem poważnym, a z żałem zmie- 
fzanym, takj mowié zaczyna, mir 

O tempora! o mores! za moich czafow nigdy tak nie było: 
Nie dziwuig fig; my nie braliśmy do Tronu, tylko Sukceflo- 
row, a przybieraiąc Sukceflorce męża, femey w nim cnoty i pu- 
blicznego upatrywalismy Dobra. Pierwfzy Niefukceffor, oraz 
cudzoziemiec był Walezyufz, lecz i my na nim bardzo fig zawie- 
dli, i on uciekł od nas z ochydą. Od tdxl bydź były powinny, 
zawalone do Tronu cudzoziemcow wrota, lecz w ow czas za- 
raz, mufiała Elekcya owa przynieść komuś pieniądze, gdy tak 
fobie Narod zafmakował w tym handlu, Dowiedzieć fig o tym 
było niepodobno, był to bowiem pod ow czas grzech cięfzko 
śmiertelny , niefzczęście! długo pow(larzany fpowizedniał. 

Ten to niefzezesny handel, ieden zgodny Narod na dro» 
bae niezgodne porozrywał części; z tąd fcyffye, podftepy, fpi- 
fki i rokofze, ktory fię z nich utrzymał, ten fię uczcił prawey 
Konfederacyi imieniem, a ktory upadl, ten czarną oznaczony 
cechą, z tąd Narod tak wielki, ozdobny, filny i [zczęśliwy. Ach! 
fa moia ukcchana oyczyzna, tak tell w nifzczona. uchydżona, 
upodlona, a rózízarpana , narescie, że iey dziś ani poznać mogę. 
(tu dziwnie przyiemne fłarca owego l'ce, łzy rzewne zmoczyły.) 

Zna każdy (mowi dalev) to zarazone zrodlo, z ktorego 
iey niefzczęścia płyną y n'emafz! ktoby fig na iego zawalenie od: 
ważył. Każdy zwodnie rozumie, ze z kąd wypływa śmiertelna! 
publiczności zaraża, tam kiedyś czerpać może [wey prywaty za- 
filek, 
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^W ten czas to, lub owo fłanowi fig Prawo, kiedy i 
ktorego okaże fię potrzeba. à 

Dawno takie było potrzebne, ktoreby dofkonala Elekcyi 
Krolow urządziło formę. 

Do tąd praktykowaria, oddała Stan Rycerfki od tak ito. 
tnego zafzczytu kilku w Narodzie możnieyfzym de intryg, pod. 
ftępow ikaba? ułatwia fpofobność , a wolność rzeczywillg obcey 
podawa przemocy. Seym Elekeyi, flaie fig rozrożnień, Scyffyi i 
Woyny domowey zrodlem, w ktorey niefzezęśliwy Narod cia» 
ło fwoie rani, krew Braci (wych toczy, zaciąga i zaprafza o- 
bcych , aby mu tak fatalney pomagali roboty, zaprofzonyeh chje- 
bem fwoim żywi, i fam fiebie dla nich, aż do oflatka wyni- 
fzeza.  Zemdlały i wynifzczony oddaie Koronę temu, kto go 
uaycigzey , gnębić i nifzczyć potrafił, ` | 

Nalezaloby raczey po $mierci Krola czafu tak drogiego, 
dla nas tak niebefpiecznego, na konwokacyach i innych przewlo. 
kach, do intryg tylko i kabal przydatnych, nie trawié; ale co 
predzey elekcyine Seymiki, a po nich nieodwlocznie Seym élek- 
cyine złożyć. 

Znamy fig w Narodzie! mało trzeba do namyślenia cza- 
fu; prawdziwa cnota każdemu ieft głośna, a pozor cnoty |długo 
omamiać nie może, 

Na Seymikach każdy fwego Woiewodztwa Szlachcie, 
podalby (wego Kandydata na pilinie, a to przez vota fekretne, 
tak, żeby woli, chęci i życzenia iego fam Bog fumnienie i mi. 
łość Oyczyzny, były świadkami, po wotowaniu nayuroczyściey 
odbytym, obranoby Pofłow, i 

Na Seymie, nad tych, ktorych Narod-przez Woiewodz- 
twa podał, iuz żaden inny Kandydat bydzby poddanym nie mogł. 
A liczba podanych n. p. flanglaby na czterech, ktorych do Tronu, 
avigkfza głofow Narodu zaprafza liczba, Ci ufiąpiliby z miey- 
fca Elekcyi, a Seym z nich jednemu, albo iednomyślnością, na 

ktorego 
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ktorego by zalzla, albo fekretnych więkfzością głofow, oddałby 
Koronę, r | 

Tak Stan Rycerfki nayiftotnieyfzego i'naywlaíciwfzego 
fobie, użyłby zafzczytu. Tak intrygi i poftgp, nie klociely by 
Narodu, tak obeym.nadawania nam Krolow, odięłaby fig wol. 
NOŚĆ. 6 

Exorbitaneye, konwokacyow pretext, potrafilby tenze 
Seym naprawić, . l 
. Dawno i takie było potrzebne Prawo, ktoreby wymies 
rzong karą, każdego głośno oflrzeglo, że brać od obcych pen. 
fye, lub na Elekcye pieniądze, ieft fzpetność poflgpku; żadnym, 
a żadnym, a niewymowiona pozorem. j 

-A zaś nie pewno? że nigdy obcy, darmo nam, nic nie 
da, za grofz prywatnemu dany, ma w zamiarze z publiczności 
tyfiące. Nie mowi daiąc: bądź zdraycą Oyczyzny, wyday mi 
Brata twego na rzeź, gdy tego zażądam, ktożby mu (ig tak podial? 
kokrywa famołowkę zdradng naypowabnieyfz ym, iaki wymy- 
slié zdoła, pozorem. Nie mowi tak, lecz myśli, a gdy cię raz fo. 
bie kupił), zaraz tak rozrządza [we kroki, ażeby dofzedł tey fwo» 
iey myśli zamiaru, iużeż! niezdołaż mu fię wyplątać. 

Znał mowię każdy nieodbitą, Praw przerzeczonych po. 
trzebę, lecz iuż, iuż ściągnioną do ¡ego napifania rękę, zawfze u- 
cofnęła boiazd, aby kiedyś toż famo Prawo przeciw niemnz nie 
było. Czarne łakomftwo, choćby tylko zwodną, podfycano 
nadzieią, nad świętą Oyczyzny, przeważało miłość. A takich, 
kiedy Praw, nie było, zdawało fig bydź wolno to, co nie zaka- 
ano. 

Tu, niby fig do Seymuiacych obrocil, i tak mowié za- 
czął * O! wy mężowie wybrani; wy! godne wieku mego po- 
» tomki! ktorych doznaney cnocie, fłufznie ukochana moia zau. 
> fala Oyczyzna, w Wafzych dziś iefl ręku, las iey fmutny pos 
„ lepfzyć. Wy ¡uz ong, od nowych wybawiliście uiefzczęść, 
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5 gdynowym przefzkodziliście związkom, zachowaliście od Woy- 


ny z Turczynem. < 

» Złączyć trzy fiły, odeprzeć przemoznego fafiada,, 
odzyfkać dawniey utracone Multanfz Wołofzą, (niemaiąc na- 
dziei odzyfkania utrat poźnieyfzych ) tak zmocnić fig, i od tey 
flrony zabefpieczyć, były to zamiary powabne. 

» Ale łamać Traktaty, tylko fobie mocnieyfzy pozwoli, 
pomyślny fkutek Woyny, ieft zawfze wątpliwy. Odzyfkanie 
nawet tych krain, byłoby tylko dalfzych woien nafieniem, za- 
wíze im fig bardziey Turecki Turban, niż nafza podobała Korona. 

>” Wy i od drugiey iefzcze niebefpiecznieyfzey zacho» 


» waycie Oyczyzne. Umiarkuicie, acz chwalebną ,Synow mo: 


ich gorliwość, przytłumcie, chociaż ffufzna , zem{zczenia fig 
ochotę, wrażaycie w ich umyfły, tę prawdę, że mądrego Pa- 
nowania, naypierwfzym ieft prawidłem dyflymulacya. 

» Mowig, niebefpiecznieyfzey: bo tam, maiąc Narod, 
mocnego nieprzyjaciela przed fobg, miałby obok fiebie, z tąd 
niezawodnych przyiacioł, że ich rowny wiąże interes. 

> W drugiey: nieprzyjaciel tam temu rowny, lubo dziś 
trochę niefzczęśliwy , lecz za Narodeny, ten to fam przyiaciel, 
ktorego pomoc zawfze kofztowała więcey, niż wart był iey 
fkutek, ktorego rowny z nieprzyjacielem ściśle wiąże interes, 
ktory tegoż nieprzyjaciela nie dawno do wolnego korzyltania 
z flabosci Narodu pierwfzy pobudził, i wfpolaą z nim ciefzy 
fię korzyścią. 

> Zaufać całego fiebie oboiętney przyiazni, byłaby to 
nieoftroznosé mganna, ale zdufad całego fiebie, po tylu nie- 
przyjazni, po tylu ufzkodzenia dowodach ¿“to niedołężność: 
ofłatnia. p 4 , i 
„ Wy ufzczęśliwienia Oyczyzny, dofkonalfzy znalezli. 
ście fpofob: uchwalonym lla tyfięcy Woytkiem, ofirzezwia- 
cie zemdlałą. Zarządzeniem iego Kommiflyi oddanym, uma- 


cniacie trwożliwą, pomnozonym fkarbem, dobrze urządzony my. 
i y pocie 
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pociefzacie trofkliwa. To wizyftko, kiedy w fkutku uyrzy 


bez odwloki: znaczny iey fzczęścia fundament. Formę rzą: 
du (mnieyfza kto ią zrobił) iuż macie gotową co baczycie, 
dołożcie. Przyłączcie formę obierania Krolow, zawalcie nią 
ftrafzne zrodło niezgod, zrodło zalycania łakomftwa, zawalcie 
zrodło świętokradztwa Oyczyzny. Przyłączcie nayfurowíze 
Prawa, ktoby fię ważył fkrycie na publiczny interes, brać od 
obcych pieniądze, i ktoby fię ważył odtychże brać Prywatne 
penfye. Niech konfifkata łakomftwo, a wynolzenie fig, przez 
ten fpofob nad innych infamia ukarane będą. Czyftosé ferc 
i myśli wafzych, niechay Prawa takowe tą zapifze ręką, kto- 
rey ani żaden wziatek, ani żadna prywaty, nie ucofa nadzie- 
ia. Nieprzepomnieycie o fzlachetney młodzi; aby to prawo- 
dawcze ciało, po odbytym młodo, ięzyka ćwiczeniu, nieza- 
cmiewalo ferc i umyfłu w gnufności, 

„ A gdy potrzebne iuż ułożycie Prawa, tedy onych 
nieuftaigca ftrażą , takiemu urzędowi oddaycie, ktorego winny 
okarać, omelki poprawić,, Pan zwierzchni moze, a; 

„ Seym nieufłaiący bydz tą flraza nie mole Mpędkoby 
Narod, ze fwoich Poflow., uyrzal abfolutnych (wych panow 
w domową padłby niewola. Seym gotowy, Brat tego młode 
fzy, bardzoby prędko dorofl i Seym i Rada, fa z Pofłow i 
Senatu Narodu. Lecz bezprawia Radnych, Seym nafiępny 
gromi, bezprawia Seymowych: iużeż! chyba Seym konny.., 
Ocucilem fie, E 
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